
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.-

Przedolsta* ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAy 711.?8 ,1 Pa m iesiąc m aj w ekspe- 
. dycjil złoty  z  odnoszeniem przez po 

cztę  20 groszy w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych  
przy  w strzym aniu ; przedsiębiorstw a  złożeniu  pracy  przer- 

ko™ un,kacji »trzym ujący nie m a praw a  żądać po- 
_  zaterm inow ych dostaczeń gazety , lub zw rotu — —  

„ ~  --- --  ceny  —  abonam entu.------------ -------
z<a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada — — —

Konto czekowe: P. K. 0. Pcznań 204 252

Za  ogłoszenia pobiera  się od w iersza  
m m . (7 łam .) — 10  groszy, za reklam ę 

na stronie 3-łam ow ej w  w iadom ościach potocznych 30  
groszy, na 1-ej stronie 50 groszy. R abatu udziela się 
przy częstem  ogłaszaniu. „G los W ąbrzeski* ' w ychodzi 
trzy razy tygodniow o i to w poniedziałek, w środę  
i piątek. Skrzynka rpoczt. 23 — R edakcja i A dm ini- 
—  stracja znajduje się przy ul. M ickiew icza 11. Tel. 80.

Nr. 50 Wąbrzeźno, wtorek 28 kwietnia 1925. Rok V.

Szczegóły traktatu handlowego polsko-czeskiego.
W arszaw a. „K urjer Polski" donosi z kół 

dyplom atycznych o korzyściach traktatu z C ze

chosłow acją.. W  traktacie handlow ym  uzyskano  

gw arancję, że C zechosłow acja nie będzie pod 

w yższać nadtaksy na ropę naftow ą. K ontyn- 

n/B irZyW 0Zu naSze£0 w ęgla podniesiono do  
725.U 00 rocznie. Specjalny układ kolejow o-ta- 

ryto  w y ustala staw ki taryfow e na  w w óz i tran-

O bniżona jest staw ka o  
100 do 50 proc, od opłat m anipulacyjnych.

Ze strony  polskiej zobow iązano się nie obni

żać zbytnio naszych opłat kolejow ych, aby w ę

giel nie stal się zbyt tani. Jest to w arunek  nie  

posiadający praw ie w historji precedensu. C o  

do pilskiego w yw ozu do C zechosłow acji cem en 

tu , przędzy, żelaza, m aszyn w łókienniczych itd ., 

obow iązuje klauzula najw iększego uprzyw ilejo 

w ania. Polska ze sw ej strony udzieli zniżek do  

bo proc na szkło, niektóre w yroby w łókiennicze 

piw o pilznenskie, m aszyny cukrow nicze, gorzel
niane i niektóre skóry.

So* ety gniewają się na Czechów.

D o dzienników w iedeńskich donoszą z Pra- 

gi, ze zostanie tam  niebaw em  —  jak słychać —  
rozw iązana m isja handlow a R osji sow ieckiej. 

K rok ten spow odow ał fakt, że koła sow ieckie 

zapatrują się nieprzychylnie na w izytę dra B e- 

^® 8za w W arszaw ie, grożąc zerw aniem stosun 

ków  handlow ych z C zechosłow acją. Szef m isji 

sow ieckiej m iał już opuścić Pragę.

Opinja francuska o zbliżeniu 

polsko-czeskiem.

W iedeń. »N . W . A bendblatt" donosi z Pa

ryża: W  francuskich kołach politycznych śle
dzą z w ielką uw agą konferencję dr. B enesza w  

W arszaw ie. Ze szczególnem zadow oleniem w i

dzą w Paryżu, że Polska i C zechosłow acja goto  

w e są odrzucić stare nieporozum ienia i zasiąść  

do w spólnych narad. —  O św iadczają tu taj, że  

w obec trudności, które nastręczają się przy de- 

fin ityw nem uregulow aniu gw arancyj m iędzy  

N iem cam i i aljantam i, jest zbliżenie Polski i 

C zechosłow acji nader pożądane  i korzystne. Jak 

kolw iek ta kw estja z w izytą dr. B enesza nie  

stoi w bezpośąpdnim  zw iązku, jednak ośw iadcza

ją, że przystąpienie Polski do m ałej ententy do 

prow adzi do ściślejszej przyjaźni m iędzy Pol

ską i C zechosłow acją i będzie oznaczała tak  

w zm ocnienie m ałej ententy, jakoteż w szystkich  

m ocarstw , które dbają o  utrzym anie  pokoju  i tra 

Uroczyste podpisanie trzech umów 

polsko-czeskich.

Odjazd ministra Benesza z Warszawya
W arszaw a. W  czw artek o godz. 10.45 do

konano w  prezydjum  R ady m inistrów podpisa

nia trzech um ów polsko-czeskich. Po jednej 

stronie stołu zajęli m iejsca m inister Skrzyński 

z w iceprem jerem  Thuguttem  po praw ej stronie  

oraz m inistrem  K iedroniem , dalej członkow ie i 

funkcjonarjusze delegacji polskiej, a w ięc poseł 

polski w Pradze hr. Lasocki, dyrektor departa

m entu handlow ego Tennenbaum , prof. M ako 

w ski, dr. K utrzeba, generalny konsul polski w  

Pradze, D unajew ski, konsul polski w K oszy 

cach, V etulini, prof. B abiński, w reszcie dyrektor 

departam entu politycznego B ader, szef protokó

łu prezydjum  rady m inistrów Przeździecki, na

czelnik w ydziału Lukasiew icz, oraz referent dr. 

Fryling. Po drugiej stronie stołu zasiedli: m i

nister B enesz, poseł czeski w W arszaw ie Fied 

ler, członkow ie delegacji czeskiej radca legacyj- 

ny B ieder, radca handlow y Lohm , profesor pra

w a m iędzynarodow ego  H obza, dyrektor departa 

ktatów pokojow ych na w schodzie i zachodzie 

Europy środkow ej.

Co piszą w Anglji i Niemczech 
o zbliżeniu polsko czeskim?

B erlin . C ała prasa niem iecka śledziła z u- 

w agą ^pobyt B enesza w W arszaw ie. ,Zeit“ i 

V ossiche Zeitung" pośw ięcają rokow aniom pol

sko-czeskim  i odw iedzinom B enesza  obszerne ar

tykuły. Pism a podkreślają z naciskiem  antynie-  

m ieeki charakter zbliżenia polsko-czeskiego, 

przyczem starają się w yszukiw ać punkty rzeko

m o utrudniające porozum ienie, a w szczególno 

ści odm ienny stosunek obu państw do R osji i 

W ęgier.

Londyn. „M anchester G uardian" kom entu

jąc w izytę B enesza w W arszaw ie, w yraża się z  

niezadow oleniem  z pow odu zbliżenia polsko-cze

skiego, jakkolw iek przyznaje, że korzyści ekono 

m iczne dla Europy są pow ażne. Jednakże m yśl 

w zm ocnienia frontu antyniem ieckiego w yprow a

dza dzienniki z rów now agi. Zdaniem organu  

angielskiego, w izyta B enesza jest odpow iedzią  

na upadek protokółu genew skiego i propozycje  

niem ieckie. Z tego pow odu w izyta B enesza  

jest in teresująca, ale nie przerażającą. W  koń 

cu pociesza się tem , że polityka państw  m niej

szych będzie zaw sze zależną od polityki m o 

carstw w ielkich. <

Ostre odpowiedzi Benesza do 

przedstawiciela Rosta.

W arszaw a. N a onegdajszej konferencji pra

sow ej przedstaw iciel sow ieckiej „R osty “ oraz ko 

respondent „Frankfurter  Zeitung" zadaw ali  B ene

szow i pytania, zm ierzające do tego, aby m ini

ster w ypow iedział, co m yśli o traktacie ryskim  

i w schodnich granicach Polski. M inister w  do 

syć ostrej form ie odpow iedział, że daw no już w  

tej spraw ie  w yłuszczył sw ój pogląd w parlam en

cie praskim , dodał przytem , że przyjm uje za

pytania ty lko w  form ie bezpośredniej, ale nie  

ogólnej drogą insynuacji. M ianow icie przedsta

w iciel „R osty" robił aluzję do w yw iadów w  pra

sie zagranicznej na ten tem at. D alej zadaw ał 

B eneszow i pytania, zw iązane z zam knięciem  u- 

niw ersytetu ukraińskiego w Pradze, z zaprze 

staniem  w ypłacania  przez rząd  czeski substydjów  

em igracji ukraińskiej ze w schodnej M ałopolski. 

Pytania te przerw ał B enesz  w  ostrym  tonie, m ó

w iąc  : „To w as nic nie ochodzi, to in teresuje  

C zechosłow ację i Polskę*.

m entu m inisterstw a skarbu Y lasak oraz dr. 
K rem a.

Po zajęciu m iejsca przez w szystkich zebra

nych dr. K rem a poinform ow ał dra B enesza o  

w yniku rokow ań, poczem bezzw łocznie przystą

piono do podpisania traktatów . Pierw szy pod 

pisano traktat arbitrażow y: podpisali go m ini

ster Skrzyński i m inister B enesz. U m ow ę han 

dlow ą podpisali m in. Skrzyński, K iedroń i B e

nesz, w reszcie likw idacyjny poseł Lasocki, dr. 

K utrzeba, ze strony czeskiej dyrektor Y lasak i 

prof. H obza. Podpisanie dokum entów nastąpi

ło o godz. 1.20, poczem m inister B enesz udał 

się na dw orzec, skąd o godz. 11.40 odjechał do 
Pragi.

Kowno i Berlin kierują akcją band dywer
syjnych na północno-wschodnich kresach

Polski

Planowany atak Litwy na Polskę celem o- 
derwania Wileńszczyzny.

W arszaw a. „G azeta Poranna" donosi z G ro

dna o szczegółach procesu grupy dyw ersantów  

kresow ych. Zeznania św iadków  w ykazały, iż w  

K ow nie i w B erlinie znajdow ały się ośrodki, 

kierujące napadam i dyw ersyjnym i na północno-  

w schodnich kresach Polski. Zam iarem  tych kół 

było w yw ołanie pow stania w północno-w scho-*  

dniej Polsce, a w następstw ie oderw anie części 

ziem  od Polski i przyłączenie do Litw y. G ra

nica litew ska była obsadzona przez baon biało

ruski, który w oznaczonej chw ili m iał w targnąć  

na terytorjum  Polski. Sygnałem pow stania m ia

ło być w ysadzenie m ostu na N iem nie i w ysa

dzenie D . O . K . w W ilnie. W obec zlikw idow a

nia ośrodków kom unistycznych baon białoruski 

z bronią w ręku przeszedł na stronę sow iecką. 

B roń dyw ersantów  i baonu białoruskiego pocho 

dziła z N iem iec.

Aresztowanie Polaków na Litwie za rzeko

me szpiegowstwo.

Sprawa ma związek ze znanym skandalem 

wileńskim.

K ow no. Litew ska  policja polityczna areszto 

w ała w tych dniach kilku Polaków  pod zarzu 

tem  upraw iania szpiegow stw a na rzecz Polski. 

M . in . aresztow ała trzech w łaścicieli ziem skich, 

jednego urzędnika, 1 funkcjonariusza w ojsko 

w ego i 1 nauczyciela szkoły ludow ej. W edle  

źródeł m iejscow ych aresztow ania te są połączo

ne ze skandalem  w drugim oddziale w ojsko 

w ym . O to oodporucznik R yszard G rzybow ski 

znikł bez śladu z drugiego oddziału w ileńskiego  

a po kilku dniach gazety litew skie doniosły , że  

znajduje on się na Litw ie. N ie  ulega w ątpliw oś 

ci, że za jego przyczyną nastąpiły te areszto 

w ania. G rzybow ski liczy 20 lat.

Na oświatę nie żałuje Polska pieniędzy 

Za dużo wydaje na urzędników, za mało ma 

pieniędzy w obiegu, Obrady Sejmu nad pro

wizor] um budżetowem.

Piątkow e posiedzenie Sejm u odbyło się w  

nastroju  spokojnym  i pogodnym . N ajw idoczniej 

długie ferje św iąteczne w płynęły na uspokoje
nie nerw ów panów  posłów .

Sejm  gładko odesłał do kom isji kilka ustaw , 

m iędzy innem i prow izorjum  budżetow e na dal*  

eze dw a m iesiące i przystąpił do rozpraw nad  
budżetem  na rok 1925.

C ale posiedzenie w ypełniła m ow a pos. Zdzie- 

chow skiego, który w skazał, że państw o m a m o 

cne podstaw y finansow e, gdyż budżet, sięgają

cy 3.459 m iljonów  złotych, m a zaledw ie 21 m il- 

jonów deficytu , który pokryć łatw o przez o- 
szczędności bieżące.

Słabe są jednak nasze podstaw y gospodar

cze, gdyż obieg pieniężny u  nas w ynosi zaledw ie  

20 złotych na głow ę, podczas, gdy w C zecho

słow acji 96 zł., w  B elgji 263, a w e Francji 290  
(blisko 15  razy ty le).

Z obiegow ych pieniędzy w raca w Polsce  

corocznie do skarbu 38 proc, (w  H olandji i 
Francji ty lko 6 proc., a w Szw ajcarji 2 proc.) 

To jest pow odem , dlaczego u nas jest brak pie

niędzy na rozw ój życia gospodarczego.

W ydajem y za dużo na personalja, gdyż  w y*  

datki na pensje urzędnicze w ynoszą 50 proc, 

budżetu adm inistracyjnego. Francja w ydaje na  

ten sam  cel 45 proc., C zechy 42 proc.

M ało w ydajem y na politykę  zagraniczną, za  

m ało na rolnictw o, ale na ośw iatę dajem y ty 

le, co najbardziej ośw iecone kraje, bo 11 zł. 70  

gr. na głow ę, t. j. ty le co Francja, w ięcej, niż  
C zechosłow acja.

M ów ca w ezw ał w  końcu N ajw yższą Izbę  

K ontroli Państw a do tępienia złej gospodarki, 

a opinję publiczną do zw alczania m ornotraw - 
stw a.

N a tem  posiedzenie zakończono. O brady o- 
dłoźono.



Krwawe starcie między „Młodzieżą Patrio

tyczną" a komunistami w Paryżu
Komuniści rozpoczęli strzelaninę — 3 zabi

tych, 8 ciężko rannych.SRQPONMLKJIHGFEDCBA
Paryż. Po zgromadzeniu wyborców, na 

którem przemawiał deputowany prawicy Taittin- 
ger, przyszło do starć między grupą „Patrio
tycznej M łodzieży0 a komunistami. Podczas 
bójki komuniści oddali szereg strzałów.

Zaalarmowana policja zastała na miejscu 3 
zabitych i 8 ciężko rannych. Aresztowano dwóch 
komunistów, z których jeden przyznał się, że 
wystrzelił dwukrotnie.

Sejm przed ciężką pracą.

W arszawa. W środę popołudniu pod prze
wodnictwem p. marszałka  Rataja obradował Kon
went Senjorów w Sejmie. Zastanawiano się 
nad sposobami przeprowadzenia dyskusji nad 
budżetem na rok 1925. W wyniku obrad po
stanowiono, że dyskusja budżetowa będzie za
kończona do dnia 15 maja r. b. Dla zachowa
nia tegoż terminu czas trwania przemówień bę
dzie skonstyngentowany. Poszczególne kluby 
będąw  dyskusji rozporządzały  czasem  proporcjo
nalnie do ilości swoich  członków od 7 do 12 mi
nut na głowę, a to w zależności od wielkości 
klubu. Ponadto postanowiono, że posiedzenia 
będą się odbywały codziennie, nie wyłączając 
poniedziałków i sobót.

Strajk rolny zlikwidowany. 
Alarmujące wiadomości z Warszawy. — Na 
miejscu nic o tern nie wiedzą. — Strajk na

Pomorzu zlikwidowany. — Interpelacja 
w senacie.

W arszawa. Donoszą nam z W arszawy, że 
rozeszła się tam wiadomość, jakoby strajk rol
ny na Pomorzu bardzo się rozszerzył. Tamtej
sze wiadomości mówią nawet o poważnych ro* 
zruchach, przyczem policja musiała użyć kilka
krotnie broni palnej.

Na skutek tych wiadomości zwróciliśmy się 
natychmiast do wszystkich starostw na Pomo
rzu i do czasu zamknięcia numeru otrzymali
śmy informacje z starostw w  Starogardzie, Tcze
wie, Kartuzach i Brodnicy, które zgodnie mó
wią, że strajk rolny jest zupełnie  zlikwidowany, 
a wypadków żadnych nie było.

W iadomości o zaostrzeniu się strajku  rolne
go są wyssane z palca.

W związku z warszawską wiadomością o 
strajku rolnym, wnieśli senatorowie klubów  
Chrześcijańsko-Narodowego (Stroński) i Ende
cy interpelację, w której zapytują, co rząd za
mierza uczynić dla wprowadzenia w życie pra
womocnej decyzji Komisji Rozjemczej, dla utrzy
mania powagi ustaw sejmowych, dla przeciw 
działania nielegalnej akcji Zw. Zaw. Robotn. 
Rolnych i dla zorganizowania skutecznej obro
ny chętnych do prac przed terorem agitatorów  
oraz organizatorów strajku rolnego.

Bolszewicka mordownia dzieci.

24.0 00 dzieci w jednym tylko powiecie zgi
nęło z głodu.

Z Garycyna donoszą: W edle urzędowych 
danych „Gubispołkomu* na terenie czterech po
wiatów tego okręgu zarejestrowano do pierw; 
szej połowy marca 24,196 wypadków śmierci 
dzieci, na tle wyczerpania organizmu wskutek 
dłuższego głodowania. W  tym  samym okresie  cza 
b u  zginęło śmiercią głodową 9.075 osób doro
słych.

Podobne  grozą przerażające wiadomości nad
chodzą z całego szeregu innych okolic dotknię
tych klęską. Apele zrozpaczonej ludności o do
raźną pomoc przeważnie nie doznają posłuchu 
w sferach rządowych z powodu „braku fundu
szów*, (które jednak znajdują się w obfitej ilo
ści na cele przewrotowej agitacji w obcych 
państwach...)

Święto Trzeciego Maja!
Program obchodu uroczystościowego.

Na zebraniu zwołanem przezemnie w dniu 
16. b. m. za pomocą „Głosu W ąbrzeskiego* nr. 
45, ustalono następujący program obchodu  
radosnego święta Trzeciego M aja:

1) O godzinie 6 tej rano pobudka odegrana 
przez orkiestrę Towarzystwa M łodzieży Kato
lickiej.

2) O godzinie 10-tej zbierają się wszystkie 
towarzystwa z swoimi sztandarami na targo
wisku dla koni luksusowych, gdzie uszykuje się 
pochód wedle starszeństwa założenia towarzystw  
pod komendą towarzystwa  Sokół, następnie wy
marsz towarzystw do kościoła na nabożeństwo 
o godz. 10 i pół.

3) Po nabożeństwie wyruszają towarzystwa 
i publiczność, ustawiwszy się poprzednio w rzę
dy znowu pod komendą towarzystwa Sokół, 
na rynek, gdzie odbędzie się śpiew towarzystwa 
Lutni i przemowa pana burmistrza.

4) O 1-szej po południu rozpoczyna się w  
Strzelnicy strzelanie o nagrodę „Trzeciego M aja* 
przez bractwo strzeleckie.

5) O godzinie 3-ciej po południu odbędą się 
na placu luksusowym zawody sportowe Klubu 
Sportowego „Pomorzanka" i Towarzystwa „So
kół* (Opłata wstępu dobrowolna.)

6) O godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie 
się Akademja uroczysta  z śpiewami, deklamacjami 
dzieci szkół powszechnych, przemowami i atrak 
cjami muzycznemi.

Akademja odbędzie się na sali hotelu pana 
Kaczyńskiego. W stęp bezpłatny.

Początek punktualnie o godz. 7 i pół.

Święto Trzeciego M aja jest świętem radości 
i wesela. Było ono kiedyś zapoczątkowaniem  
nowej epoki politycznej to znaczy epoki demo
kracji. Lud miejski i wiejski został Konstytu
cją Trzeciego M aja uobywatelony, zatem jest 
święto Trzeciego M aja przedewszystkiem  świętem  
ludowem.

Spodziewać się należy, że nie zabraknie ża
dnego obywatela miasta W ąbrzeźna i bliższej o- 
kolicy tak na zawodach sportowych jak na A- 
kademji uroczystej, a przedewszystkiem w ko
ściele, gdzie każdy z nas powinien zanosić mo
dły dziękczynne do tronu W szechmocnego za 
to, że nam wrócił wolność i Ojczyznę.

Zaznaczyć wypada jeszcze, że zwycięscy w  
zawodach sportowych odznaczeni zostaną sre
brnymi medalami pamiątkowymi przez Rząd na 
ten cel ofiarowane.

Odezwa.
Towarzystwa Czytelni Ludowych w Poznaniu 

Najwyższy dostojnik państwa Pan Pre
zydent Stanisław Woj Ciechowski,.uważa
jąc oświatę za podwalinę potęgi Polski 
we włainoręcznie napisanej odezwie na
wołuje do ofiarności na cele Towarzystw 

Oświatowych w dniu 3 maja.
W  dniu święta narodowego słyszycie okrzy

ki: niech źyje najjaśniejsza Rzeczpospolita  
Polska ! W wyrazach tych streszczają się 
życzenia obywateli, ażeby Polska nietylko 
żyła, ale i promieniowała na zewnątrz potę
gą swojego zdrowia i kultury. Potęgę ta
ką wytwarza polepszenie mózgów i serc oby
wateli przez dobre kształcenie ich w szkole 
i poza szkołą. Jest to obowiązkiem  nietylko 
rządu i samorządów. Do pomocy stanąć 
powinny towarzystwa oświatowe, opierające 
swoją działalność na  dobrowolnej ofiarności. 
Na wszystkich polach trzeba rozwijać potę
gę Polski pod przewodem światła nauki. 
Nie żałujcie więc ofiar na cele oświatowe. 
Stokrotnie zwrócą się one w  nowych zastę
pach oświeconych mężów i niewiast — do

brych obywateli.
S. W ojciechowski.

Komitet Honorowy 
Rada Główna i Zauząd T. C. L.

Do obywateli powiatu wąbrzeskiego.
TowarzystwoJCzytelni Ludowych  jako naj

wybitniejsza organizacja oświatowa na terenie 
Pomorza urządza w dniu święta narodowego 
Trzeciego Maja zbiórkę na budowę Uniwersy
tetu Ludowego w Bolszewie pod W ejherowem. 
Źe Uniwersytet taki istnieć może  i że działalność 
jego może mieć najlepsze skutki, wykazują li
czne tego rodzaju uniwersytety w Danji. Na 
wzór duńskich Uniwersytetów Ludowych stwo
rzono Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod 
Gnieznem w województwie poznańskiem. Uni
wersytet ten rozwinął się pod wytrawnem kie
rownictwem księdza posła Ludwiczaka znako
micie, a synowie ludu naszego rozszerzają w  
nim swój horyzont umysłowy, wzbogacają się w  
wiedzę i dumę, że są obywatelami Polakami.

Takiego drugiego źródła wiedzy potrzeba 
nam koniecznie na Pomorzu ! I to tern więcej, 
że na Pomorzu niemczyzna większe zrobiła spu
stoszenia w umysłach i duszy ludu naszego, a- 
niżeli w poznańskiem.

Znalazły się pieniądze na mniej ważne i 
mniej potrzebne sprawy, to i znaleść się muszą 
na gmach dla Uniwersytetu Ludowego, który 
będzie naszą dumą i chlubą. Każdy kto w dniu 
Trzeciego M aja z rozradowanem sercem wyj
dzie na ulicę, niech zaopatrzy się w potrzebną  
monetę, żeby mógł się znaleźć w poczęcie ofia 
rodawców na Pomorski Uniwersytet Ludowy.

Panów Burmistrzów, W ójtów i Sołtysów 
wzywam i proszę, żeby ze Swej strony zechcieli 
się przyczynić do tego, ażeby  fundusz na Pomor
ski Uniwersytet Ludowy z naszego powiatu o- 
siągnął jaknajwyższą sumę, to jest, żeby powiat 
nasz zasłynął jako krzewiciel wiedzy i uobywa- 
telenia ludu naszego.

(— ) Dr. Szczepański 
STAROSTA.

Baczność!
Wystawa Prac Uczni Rzemieślniczych.

Ponieważ czas W ystawy już bliski, więc 
zwracamy się z prośbą do wszystkich uczni 
i czeladników rzemieślniczych, którzy zgłosili 

swoje okazy, aby w najbliższych dniach je u- 
kończyli. Do panów pracodawców zaś wołamy 
gorąco, aby  poparli swoich czeladnikowi uczni, 
dali im materiał, czas i sposobność do należyte 
go wykonania prac. Na wystawę tę mogą zgła
szać także swoje prace i uczennice. Listę zgło
szeń zamyka się 5-go maja r. b. to znaczy, że 
potem nie będziemy przyjmowali zgłoszeń. U- 
czniowie, którzy może pracują nad wykonaniem  
okazów, a jeszcze ich nie zgłosili, niechaj po
spieszą w oznaczonym czasie. Okazy należy od
dać do dnia 11 maja r. K, do gmachu wysta
wowego „Fabryka Kapeluszy* ul. Dąbrowskiego, 
Ponieważ Komitet dekoracyjny musi wcześniej 
wiedzieć, jaka jest ilość, jakość i wielkość oka
zów, aby módz łatwiej ustawić prace i odpowie
dnio udekorować salę wystawy. Prosimy także 
wszystkich czeladników i uczni, ażeby w mia
rę możności dopomagali i ułatwiali pracę Komi
tetowi dekoracyjnemu. Nadmieniamy  też, że na 

każdym okazie będzie widnieć imię i nazwisko 
wykonawcy. M oże zdarzyć się, że niektóre oka
zy zwiedzający będą chcieli zakupić, dlatego ka
żdy czeladnik i uczeń powinien już uprzednio 
wyznaczyć cenę. Do pracy więc chętni! Sta
rajcie się dobrze wykonać prace! Zgłaszajcie 
się w oznaczonym czasie, niech żadnego z was 

nie zabraknie.

Odezwa.
W dniu święta narodowego Trzeciego M a

ja winien każdy udekorować dom swój chorą
gwią o barwach narodowych, a przedewszy
stkiem odnosi się to do urzędów mi podległych. 

W ąbrzeźno, dnia 25 kwietnia 1925 r.£ 
STAROSTA.

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Przeniesieni zostali: ks. wikary Ptaszyński 
z Przodkowa na lokalny wikarjat w Koszele- 
wach, ks. adm. Kurowski z W abcza jako wika
ry do Przodkowa, ks. wikary Chylewski z Wą
brzeźna na administrację do Wabcza, ks. wi
kary Bartel z Kościerzyny do Wąbrzeźna, 
ks. kuratus Chyliński z Koszelew jako kuratus 
do M ikołajek, (dekanat nowomiejski), ks. wikary  
W eiss z Nowejcerkwi (dekanat gniewski) do Li- 
gnów, ks. wikary M ptylewski z Radzyna do No
wejcerkwi, ks. adm. Czesław W ilemski z W ał- 
dowa jako administrator do Lutowa, ks. wikary 
Juljan Piechowski na lokalny wikarjat w Lu- 
biszewie.

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 27 kwietnia 1925 r.

Kalendarsyk poniedziałek 27 kwietnia Zyty p. Teofila 
wtorek 28 kwietnia Pawła od Krzyża 
środa 29 kwietnia Piotra m. Roberta

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. So 
polińskiego, który poleca po cenach bardzo 
przystępnych trumny dębowe i sosnowe i Przy
bory dla zmarłych, jakoteż kompletne umeblo
wania i t. p. Przy zakupie prosimy popie
rać powyższą firmę.

— Przed toruńską izbą karną w dniu  
20 bm. stawał Rynkowski, pokątny doradca pra
wny z W ąbrzeźna, oskarżony  o oszustwo i lichwę. 
Oskarżony pożyczył 5 marca 1924 r. niejakiej 
Głodowej zamieszkałej obecnie w Bukowinie, 
pow. nowotarski w M alopolsce^ a ówczesnej 
mieszkance wsi Niedźwiedź, pow. wąbrzeski 250 
milj. marek. Co miesiąc oskarżony dublował 
umowę wymuszając od świadka piśmienne zobo
wiązanie, zmuszał poszkodowaną do sprzedania  
nieruchomości w lipću tegoż roku odbierając 
2500 złotych, co po obliczeniu sądu 5600 proc, 
w stosunku rocznym wynosiło. Sąd skazuje 
oskarżonego na 1 rok więzienia z zapłaceniem  
2000 zł. grzywny przyczem  oskarżony zostaje na
tychmiast aresztowany.

W podobnej sprawie stawał dnia  tego Tobol
ski Jan właściciel fabryki wódek z W ąbrzeźna, 
którego broni adwokat M ielcarzewicz. Tu się 
sprawa jednak w toku rozprawy inaczej przed
stawia. Oskarżony pożyczył p. Cretemu W ła
dysławowi raz 2 miljony mk., a później 1 mil- 
jard 200 miljonów na 30 proc, miesięcznie, do
pisywał procent do sumy z czego urosła kwota 
w wysokości 4 miljardy 908  miljonów. Nie mo
gąc odebrać sumy ani procentu, zaskarżył p. 
Crety. Kiedy wyszedł dekret prezydenta o do
wolnym procencie 2 proc, w stosunku miesię
cznym zredukował swój procent, kiedy zaś po
bierał 30 proc, udowodnił dokumentami, że sam  
w banku taki procent płacił. — Sąd winy nie 
dopatrzył się w  postępowaniu oskarżonego i wy
dał wyrok uniewinniający.

— Sporządzenie spisów dzieci we wieku 
szkolnym Na podstawie rozporządzenia  M inister
stwa  byłej Dzielnicy Pruskiej z dnia 10 marca  1920



r. (D z. U rz. M in. b . D z. P r. nr. 16 |20 str. 372 |73  
art. 6 ,) oraz rozporządzenia  D epartam entu W .R . 
i O . P . przy M inisterstw ie b . D z. P r. z dnia 10  
m aja 1920 r. nr. P . V I. 900 |20  (U rz. G az. S z. dla  
W oj. P oznańsk iego iP om .1920 r. nr. 9jl0 ) uczę
szczać do szkoły są  zobow iązane  w szystk ie dzie
ci od ukończonego siódm ego  roku życia .

W obec tego , że przed ukazaniem się po 
w yższych  rozporządzeń  obow iązkow y  w iek szkol
ny rozpoczynał się , jak w iadom o, już od ukoń 
czonego szóstego  roku  życia, tudzież z uw agi na  
to , że w m yśl rozporządzenia  byłej rejencji pru 
sk iej w K w idzynie z dnia 8 . X I 1904 r. II. 
17405 S F . przełożen i obszarów dw orsk ich so łty
si i m agistraty coroczn ie najpóźniej do  15 m ar  
ca przedkładali kierow nikom szkół pow sze
chnych sp is tych dzieci, które do 30 czerw ca  
danego roku ukończą 6 rok życia, polecam ze  
w zględu na zm iany spow odow ane ustaw odaw 
stw em  polskiem , aby przełożen i obszarów dw or
sk ich , so łtysi tudzież m agistraty coroczn ie naj
później do 15 czerw ca przedkładali kierow nikom  
szkól danej m iejscow ości, sp is tych dzieci, któ 
re do 31 sierpnia danego roku ukończą siódm y  
rok . R ok szkolny rozpoczyna się dnia 1 w rze  

śn ia każdego roku . . , z . . , .
R ów nocześn ie należy najpóźniej do dnia 1 

łipca każdego roku złożyć spraw ozdanie staro 
stw u o w ykonaniu nin iejszego zarządzenia.

— W sprawie targów remonto
wych. M iejsca i  term iny  zakupów w iosennych  
w  K om isji R em ontow ej nr. 4 . następujące  '

1) W oj P om orsk ie, T oruń— P odgórze, dnia  
27 kw ietn ia targow ica, g . 12 .00 ,

2) W oj. P om orsk ie , K ow alew o, dnia  28  kw iet
nia targow ica, g . 9 .00 ,

3) W oj- P om orsk ie, Jajkow e, dnia  29  kw iet
nia targow ica, g . 12 .00 ,

4) W oj. P om orsk ie , N ow e M iasto , dnia 30  
kw ietn ia targow ica, g . 9 .00 ,

5) W oj. P om orsk ie , C hełm no, dnia 12 m aja  
targow ica, g . 15  00 ,

6) W oj. P om orsk ie, T erespol, dnia 13  m aja  
targow ica, g . 14 .00 ,

7) W oj. P om orsk ie , G ostoczyn , dnia  14 m aja  
targow ica, g . 8 00 ,

8) W oj. P om orsk ie , S ępólno , dnia 15 m aja  
targow ica, g . 14 .00 ,

9) W oj. P om orsk ie , O strow ite, dnia  16 m aja  
targow ica, g . 10 .00 ,

10) W oj. P om orsk ie, G niew , dnia 2 czerw ca  
targow ica, g . 15 .00 ,

11) W oj. P om orsk ie, S m ętow o, dnia 3 czer
w ca targow ica, g . 1100 ,

12) W oj. P om orsk ie, S tarogard , dnia 4 czer
w ca targow ica, g . 9 .00 ,

13) W oj. P om orsk ie, S karszew y, dnia 5  
czerw ca targow ica, g . 9 .00 ,

14) W oj. P om orsk ie, K artuzy , dnia 15 czer
w ca targow ica, g . 9 .00 ,

15) W oj. P om orsk ie , W ejherow o, dnia 16  
czerw ca targow ica, g . 9 .00 ,

16) W oj. P om orsk ie , P uck dnia 17 czer
w ca targow ica, g 9 .00 ,

17) W oj. P om orsk ie, G rudziądz, dnia 25  
czerw ca targow ica, g . 10 .00 ,

18) W oj. P om orsk ie, D ragasz, dnia 25 czer
w ca targow ica, g . 15 .00 ,

19) W oj. P om orsk ie , M ełno , dnia 26 czer
w ca targow ica, g . 15 .00 ,

20) W oj. P om orsk ie, Jab łonow o, dnia 28  
czerw ca targow ica, g . 10 .00 ,

P odając  pow yższe term iny  zakupów  w iosen 
nych przez K om isję R em ontow ą nr. 4 in tere  
een tom  do  w iadom ości, zaznaczam , że konie m u 
szą być doprow adzone na uzdeczkach . Z aku 
pione konie od la t 5 pow inny posiadać karty  
ew idencyjne w ydane przy przeg lądzie zw ierząt 
pociągow ych w  roku 1924 przez K om isje P rze 
glądow e, które to karty w inni sprzedający  
przy sprzedaży konia oddać K om isji R em onto 
w ej. W łaściciel łub pełnom ocnik  pow in ien znać  
pochodzenie sw ego konia, m ieć przy  sob ie ew en 
tualn ie św iadectw o w łasnego chow u, urzędow nie  
stw ierdzone w m yśl rozkazu 1987 | R em . przez  
S ekcję hodow laną T ow arzystw a R oln iczego lub  
przez Z arząd S tadnin P aństw ow ych i udzielić  
w szelk ich żądanych w yjaśn ień . W łaściciel w i
nien pow iadom ić K om isję R em ontow ą o w szel
kich ukry tych w adach sprzedanego konia, gdyż  
K om isja R em ontow a będzie zastrzegała sob ie  
praw o zw rotu konia sprzedającem u, o ile u na 
bytego konia okazałaby się w  ciągu trzech ty 
godni od daty kupna jakaś ukry ta choroba lub  
w ada.

—Katowice. (Z akończenie  procesu  kom uni
stów ). D ziś popołudniu zakończył się2-dn iow y  
proces przeciw  kom unistom  oskarżonym  o ag i
tację an typaństw ow ą i zdradę stanu . G łów ny  
oskarżony  T eodor  M eyer został  skazany na 1 rok  
tw ierdzy z zaliczen iem 6-tygodniow ego aresztu  
.śledczego . D alęj W ładysław K leczy  ńsk i na 6  
m iesięcy tw ierdzy z zaliczen iem  4  i pół m iesiąca  
aresztu śledczego . P ięciu innych oskarżonych  
zw oln iono . O skarżał prokurator M ałkow ski, bro  
nil adw okat „bolszew ick i*  z W arszaw y D urącz. 
D sk. G ola  z  pow odu  choroby  nie  staw ił się  na rozp .

OSTATNIE TELEGRAMY.
TELEFONEM.

H indenburg frezydenlen i R zeszy N iem ieck iej.EDCBA

N ie m ie c k a  P a r t ja  N a c jo n a lis ty c z n a , k tó r a  w  o s ta tn im  c z a s ie  o g r o m n ą

p r o w a d z iła  a g ita c ję  p r z e d w y b o r c z ą , d o k o n a ła  s w e g o  d z ie ła , w y b ie r a ją c  m a r 

s z a łk a H in d e n b u r g a  P r e z y d e n te m  R z e s z y  N ie m ie c k ie j .

W y n ik i w y b o ró w  s ą  n a s tę p u ją c e ;

H in d e n b u r g  o tr z y m a ł 1 4 .6 3 9 .9 2 7  g ło s ó w

M a r x  „  1 3 .7 4 0 .4 8 9  „

T łie lm a n n „  1 .7 8 9 .4 2 0  „

Jednodniów ka
s  o k a s ji w y s ta w y  y r a s  u e s n i m m ie ś J n ie z y d i a a  P a m o r s u  w  W ą h n e ź u ie !  

i Z J a id n  K u p le e tw a  x  P o m o r z a .

B a c z n o ś ć  h a n d e l i p n e m y s ł P o m o r z a !

Celem utrwalenia owoców wystawy prac uczni rzemieślniczych na Pomorzu, 
która odbędzie się w Wąbrzeźnie w dniach od 17 do 24 maja roku bieżącego, Komi
tet wystawy powziął zamiar wydania „ J e d n o d o ió w M " , której redakcją zajmą się w y b itn e  
o s o b is to ś c i.

Z ja z d  k a p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  P o m o r z a ,

oraz wybitnych osób z bliskich i dalekich dzielnic kraju w Wąbrzeźnie w czasie wy
stawy staje się dla naszych rodzinnych przedsiębiorstw najintratniejszą okazją do nadania 

o g ło s z e ń  w  „ J e d n o d n ió w c e 1 * !

Wielki nakład „Jednodniówki*, rozesłanie „Jednodniówki* do wszystkich pla
cówek handlu i przemysłu jest najlepszem zareklamowaniem przedsiębiorstwa, ponieważ 
oprócz ogłoszenia zwykłego

w  „ J e d n o d n ió w c e * o g ło s z o n a  b ę d z ie  h is te r ia  k a ż d e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o  
i p r z e m y s ło w e g o .

Wystawa zapowiada świetny jej przebieg, dlatego żadne nasze przedsiębior- 
stwochcące stanąć do zawodów w odradzającym się handlu i przemyśle, nie powinno 
niekorzystać z polepszenia bytu i rozwoju przez

o g ło s z e n ie  w  „ J e d n o d n ió w c e * .

Ogłoszenie i treść redakcyjną historji przedsiębiorstw przyjmuje ekspedycja 
„Głosu Wąbrzeskiego* w Wąbrzeźnie. Komitet Wystawy.

— Nowemiasto. (W alka o bocian ie  gniazdo)  
O d niepam iętnych  czasów  znajdu je się na jednej 
z w ieży pochodzącej z xv  go stu lecia gniazdo  
bocian ie , którego m ieszkańcy , przy latu ją co  w io  
snę, są pieszczocham i całego m iasta . T ylko w  
tym  roku w yczekujący m ieszkańcy m iasta nie  
m ogą nijak doczekać się bocianów . A le to dla 
tego , że —  jak pisze „G az. N arodow a* —  pan  
burm istrz kazał zd jąć gniazdo  i przen ieść je ... 
na tak zw any „św ińsk i targ* , gdzie gniazdo u- 
m ieszczono  na m arnej topo li. M iasto zaw rzało  
oburzen iem - Z w ołano nadzw yczajne  posiedzen ie 
R ady M iejsk iej, która zapro testow ała przeciw ko  
tak iem u lekcew ażeniu  ustaw y o ochronie lokato
rów . K s. proboszcz w idział w tern —  bardzo  
słuszne targnięcie się na pom nik przeszłości, w  
co pow in ien w m ieszać się p . konserw ator zabyt
ków . P an ap tekarz, który od urodzenia  
cieszy ł się w idokiem  gniazda z okien sw ego do 
m u, rozchorow ał się ze  zm artw ien ia , a dzielny  p . 
G . m istrz kow alsk i orzek ł, że  w ykona now e pię
kne kolo i w łasnym  kosztem  założy je na daw - 
nem  m iejscu .

D rżym y  ty lko na m yśl o jednem ; czy bocian  
nie należy do konserw atystów  i czy nie pogar
dzi now ym  lokalem , choćby na starej pąrceli.

ROZMAITOŚCI.

Rzeczy ciekawe.
Połknął dwie łyżki metalowe i... żyje.

P ew ien osobnik nazw isk iem B aines, który  
spędził kilka la t w  jednem  z w ięzień L iverpoo-  
lu , zw oln iony przed paru dniam i opow iada na 
stępu jącą histo rję potw ierdzoną przez w ładze  
w ięzienne.

„S kazany w  czerw cu 1920 roku , po trzech  
tygodniach zdecydow ałem  odebrać sob ie życie . 
W  tym  celu z trudem  połknąłem  dw ie łyżk i m e
ta low e do zupy . R ezultat, którego się spodzie  
w ałem  nie nastąp ił, dostałem jedynie silnych  
boleści, których pow odu lekarz w ięzienny nie  
m ógł zrozum ieć. P ostanow iłem w ięc przyznać  
m u się do w szystk iego , ale doktor nie uw ierzy ł 
m i. Ż yłem  w ięc z dw iem a łyżkam i w ew nątrz  
przez parę ła t.*

„N akoniec jednak bóle nieznośne  tak m i do 
kuczyły, że złoży łem  podanie do m inistra spraw  
w ew nętrznych z prośbą o prześw ietlen ie m nie  
prom ien iam i R oentgena.

Z asadniczo otrzym ałem  odpow iedź przychyl
ną z zastrzeżen iem , że sam ponieść m uszę ko 
szta prześw ietlen ia , na co się zgodziłem . P rze 
św ietlen ie w ykazało oczyw iście obecność łyżek  
w brzuchu , zoperow ano m ię w ydostając poskrę  
cane łyżk i. W  rezu ltacie czu ję się tak dobrze  
jak nigdy .*

{ fa w y s ta w ę i s w o j^ m i p r a c a m i z g ło s il i s ig
Miasto Kowalewo.

1 . A rtur R eetz, ur. 18 . IV . 1904 . uczeń kra  w ., u p . C zy- 
żn iew skjego c z h s  trw ania nauki 1 . X . 1923 r.

2 . W icenty Jacłońsk i, nr. 12 . III. 1904 . uez, kraw . u p . 
O zyżninw skiego , czas trw ania nauki od 1 . I. 1922 r.

3 . A lfons K ow alsk i, ur. 10 . III. 19 8 r  , uczeń koło 
dziejsk i, u p . W ł S taw skiego , czas trw ania nauki od 1 . II. 
1924 r.

4 . A ntoni R ysiew ski, ur. 1 . IX . 1906. r„ uczeń kow .t 
n p . J. P okojsk iego , czas trw ania nauki cd i III. 1923 r.

5 . Jóref P uln ifcow ski, ur. 3 T 1904 r.. uczeń kow alsk i, 
u p . Jana S ekulsk iego , czas trw ania nauki od 4 . X , 1923 r.

6 . F r. L enykow ski, ur. 27 . IX 1937 . r., uczeń sto larsk i, 
u p . A . D ynow skiego , czas trw ania nauki od I. Iff. 1922 r.

7 . W acław  S iym ański, ur 25 7 . 1607 r., uczeń blach , 
u p . S trzetosk iego , czas trw ania nauki od 1 . V . 1922 r.

8 . Józef B aczyńsk i, ur 1 . X ? 1905 r. uczeń blach ., u  
p . A . S trzeleck iego , czas trw ania nauki od 15 . IV . 1924 r.

9 . C ezar K ochańsk i, ur. 22 . V II. 1906 r. uczeń kraw ., 
u p . P . W rońskiego , czas trw ania nauki od 2 X . 1922 r,

10 . E dm und M elersk ', ur. 21 IX . 1906 r. uczeń kraw ., 
u p . W iońskiego , czas trw auia nauki od 1 . IV . 1022 r.

11 . R ichard A uguścińsk i, ur. 12 . V III. 1906 r., uczeń  
kraw ., u p . P . W rońskiego czas  trw ania nauki  od 2 .X . 1922  r.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbraeino. B aczność  1 L ekcja T ow . śp iew u „L u 

tn i® odbędzie się w poniedziałek dnia 27 kw ietn ia o godz. 8  
w ieoz. w  lokalu p . K lim ka o liczny udział prosi

Z arząd .

Giełda warszawska
w złotych i groszach.

W A R S ZA W A , 24 . IV .25r. 
D olary ............................................................................ 5 ,18  zł:
F unty ang ...................................................................  24 ,97  „
100 F rank , franc .......................................................... 27 .18  „
100 F rank , belg ........................................... ...  . 26 ,27 „
103 F rank , szw ajc ...............................................  100 ,64  „
100 L irów  w łosk .................................................. 21 ,36  „
100 K oron czesk .................................................. 15 ,44  „
190 K oron austr................................................... 73 18  „

N o to w a n ia ( i ie ld v Z b o ż o w e ! w  P o z a z u iu
x  d a la  2 4 . IV . » 2 5  r o k a .

1 . fcy to
2 . P szenica
3 . O spa ży tn ia
4 . O w ies
5 . Jęcam ień brow
6 . M ąka ży tn ia 70V 3
7 . M ąka pszenna 65 > i
8 . S iano luźne

Ceny w słetyeh loco PosnaA aa 1OO kg. 
w ładunkach wagonowych.

‘ 32 .75 -  33 ,75
3800 —  40 .50  

21 ,00 -
26 ,25 -  28 ,25
29 .00 —  3100  
44 .03  —  47 .;}0  
57  00 —  6000

4 .75 —  575
Q . „ pras.

10 . Z iem niak i fabr.
11  S łom a ży tn ia  luź.
12  „  « pr*s.
14 . Jęczm ień
15 . O spa pszenna  

T endencja spokojna.

7 .10 —  820  
-  5 .00

2 .00 - 2 .20
3  00 -  3 .10

20 .50 —

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego“ w W* 

brzeźnie. — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuki 
w Wąbrzeźnie-



D ziś o godz. 9 rano zasnął w B ogu opatrzony  

św . Sakram entam i po długich i ciężkich cierp ieniach  

nasz drogi kolega ś. p.RQPONMLKJIHGFEDCBA

J a n  D o b r o w o ls k i
p r z e ż y w s z y  la t 4 2

W  zm arłym  tracim y sw ego najlepszego przyja

ciela i członka cechu. Pam ięć o nim nigdy u nas  

niew ygaś nie

C ech piekarsk i-
W ą b r z e ź n o , 27. IV . 25 r.

Pogrzeb edbędeie się w czw artek .

Z a ł 1 8 9 5  r ,

W  r a z ie  w y 

p a d k u  

ś m ie r c i

polecam

trumnydęboweisosnowe
ia k o te i

Dszelkie ęrzgbory dla zmarłycli
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .

m. Sopolińslii, mistrz stolarskiA
WĄBRZEŹNO, ul. Grudziądzka 36

W s z y s tk im  p p . g o s p o d a r z o m  p o le 

c a m y  s ię  |a k o  

kastratorzy 
aszslftich ssierząt domosych 

s p e c ja ln ie  

czyszczenie ogierów 

Bracia A L. MALEK
W ą b r z e ź n o

T el 54

P o n ia to w s k ie g o  8

T el. 54

(naprzeciw H otelu „D w ór W ąbrzeski".

I Główny Urząd Likwidacyjny |
H o g ło s i ł d a ls z y c h  | |

y  o k o ło  1 5 0  o s a d  l ik w id a e y in y e h n a s p r z e d a ż .

W n io s k i p r z y jm u je m y  d o d n ia  1 6 m a ja  r . b . 

P o s p ie c h  w s k a z a n y .

H  P O L S K I B A N K P A R C E L A C Y J N Y

B Y D G O S Z C Z , u l. J a g ie l lo ń s k a  5 4 .

O d d z ia ł w  G r u d iz ą d z n  pl. 23 Stycznia 11

Sub  m isja,
na dostawę brukowca.

D la  w y b r u k o w a n ia s z o s p o w ia tu  W ą b r z e s k ie g o  w  

r o k u  1 9 2 5 o d d a s ię d o s ta w ę b r n k o w e a  n a fm n ie j ż ą 

d a ją c y m .

na przestrzeń szosy
1) Frydrychowo — Karczewo brukowca 800 m3 
2) Wąbrzeźno — Niedźwiedź „ 700 m3

Ręflektanci na dostawę zechcą się zwrócić o 
bliższe wyjaśnienie do Powiatowego Urzędu Budowla
nego Starostwa Wąbrzeskiego pokój nr. 14.

Oferty w kopertach zamkniętych z oznaczeniem 
„dostawa brukowca", należy składać w wyżej wymie
nionym urzędzie do dnia 8 maja 1925 r. o godz. 12 
w południe, w którym to czasie nastapi otwarc e ofert 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo zwiększe
nia lub zmniejszenia wymienionych ilości, jak również 
prawo wyboru dostawcy niezależnie od wysokości 
ofert.

W ą b r z e ź n o , dnia 22 IV. 1925 r.

Prze  w . W ydziału Pow iatow ego.

K ó łk o R o ln ic z e w r a z z  K o łe m  M ło 

d z ie ż y  w  L I P N I C Y  
u r c ą d c a

w  dniu 3 M aja br. przedstaw ienie am a

to rsk ie, na sali p. K L IM K A w L ip n ic y  

„K to im łzv pow róci1'
O b r a z h is to r y c z n y  w  1  a k e le  

M łynarz i kom iniarz  
k o m e d ja  w  2  a k ta c h

po przedstawieniu zabawa taneezn a
C z y s ty  z y s k  p r z e z n a c z a  s ię  n a  o r g a n y

O liczn udział prosi

K O M IT E T.

R E M  -  —  H A N D L U  

Z a a n o n s o p ła c a s ię r a z ty lk o a 
—  k lie n te lę z y s k a  s ię  n a  z a w s z e  —  

Ingeru jcie  

w,glosie Wąbrzeskim**.

DZIECKO
o ś m io ty g o d n io w e

(d s ie w c z y n k e )

odda na w łasne

J . Ł Ę G O W S K A , E lg is z e w o .

Ogłaszajcie d  Slcsie Wąbrzeskim

Ucznia 
m a la r s k ie g o  

p r * y jm ie  w  n a u k ę  

B . S T A N C Z B W S K I  
m is tr e  m a la r s k i

kuźnia gminna 
z  m ie sz k a n ie m  i  

m ó r g  r o l i (d w a p o 

koje i kuchnia  
jest naraz do w ydzierżaw .

W ą b iv e in o  ol W olności. B liż s z y c h  w ia d o m o 

ś c i u d z ie l i s o łe c tw o

W ie lk ie P n lk o v o .

Polecam na obecny sezon 

kopaczki ii Mi 
PRASY leżące do zapędu kiera* 
tem i pasem jako i PRASY sto

jące ( fo r m a  b e c z k o w a )

I . K o le c h i
F a b r y k a  M a s z y n i o d le w n ia  ż e la z a .  

T elefon 49. T elefon 49-

Z a m ie n ię  

h a r m o n iu m  
J a k  n o w e  n a  

1 o  r  t o  p  i a n  

dopłata według umowy 
Z g ł.  w  e k s p .  n in .  p is m a

Licytacja przymusowa.
W  c z w a r te k , d n ia  3 0  k w ie tn ia  b .  

r . o  g o d z . 1 2  w  p o ł . s p r z e d a je  w  d r o 

d z e  p r z y m u s o w e g o  p r z e ta r g u  n a jw ię 

c e j d a ją c e m u  z a z a p ła tę g o tó w k ą , w  

L e ś n ic tw ie T o k a r y s ta c ja T o k a r y ,  

w ię k s z ą  i lo ś ć  

ziem niaków  i brukw i
Józefow icz, kom . sądow y.

D o  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  z a m ie j s c o w y c h .
J u ż  s ię  r o z p o c z ą ł o k r e s  w n o s z e n ia  p r z e d 

p ła ty . J a k  w ia d o m o , l is to w i z b ie r a ją  p r z e d 

p ła tę  p r z y  k o ń c u  k a ż d e g o  k w a r ta łu  i p r z e d 

k ła d a ją  k w ity  a b o n a m e n to w e ty lk o  n a c a ły  

k w a r ta ł lu b  t e ż  n a  p ie r w s z y  m ie s ią c k w a r -  

ta łu . P o  p r z e d p ła tę  n a  d r u g i i t r z e c i m ie 

s ią c  o s o b n o  s ię  n ie  z g ła s z a ją . K to c h c e w ię c  

o d b ie r a ć  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * * w  d a ls z y m  

o ią g u  w  m a ju , m u s i s a m  o d n ie ś ć s ię d o p o 

c z ty . W  ty m  c e lu  z a m ie s z c z a m y  n a  o s ta tn ie j I 

s tr o n ie  d z is ie js z e g o  w y d a n ia  t r z y k w ity  p o 

c z to w e : p ie r w s z y ty lk o n a m a j , d r u g i n a  
m a j i o z e r w ie c , r a z e m , a t r z e c i n a „ 0 R Ę - I 

D O W N I K  n a  m a j i c z e r w ie c . J e d e n  z  n ic h  

p r o s im y  o d p o w ie d n io  w y p e łn ić  i  p o s ła ć  d o  n a j 

b liż s z e g o  u r z ę d u  p o c z to w e g o , a  l is to w y  z g ło 

s i s ię  p o  p r z e d p ła tę p r z y n a jb liż s z y m  c h o 

d z ie . P o s z ta  p r z y jm u je p r z e d p ła tę ty lk o  d o

2 5  b m ., p r z y c z e m  z a p e w n ia  d o s ta w ę „ G ło s u  

W ą b r z e sk ie g o * *  b e z  p r z e r w y .P r z y  p ó ź n ie j  s z e m  

z a m ó w ie n iu  m o ż e  d o s ta w a  u le c  k ilk u d n io w e j  

z w ło c e  b e z  o b o w ią z k u  d o s ta r c z e n ia  z a le g ły c h  

e g z e m p la r z y . T y lk o  n a  s p e c ja ln y  w n io s e k  —  

o s o b n o o p ła c o n y  —  p o c z ta d o d a tk o w o d o r ę 

c z a  e g z e m p la r z y  w s te c z  p ó k i z a p a s s ta r c z y  

W  in te r e s ie  z a te m  c z y te ln ik ó w  le ż y  t e r m in o 

w e  o d n o w ie n ie  p r z e d p ła ty .

N iniejszem zam aw iam  na poczcie polsk iej

„ G lo s W ą b r z e s k i 1 '
w ychodzący trzy razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie  

n a j e d e n  m ie s ią c t j> m a j i 

płacę abonam entu z przynoszeniem do dom u  

przez listow ego na jeden  m iesiące 1,20 zł., w  

ekspedycji  na 1 m iesiące 3 zł.

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polsk iej

„ G lo s W ą b r z e s k i"
w ychodzący  trzy razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie  

na  d w a  m ie s ią c e t j . m a j i c z e r w ie c i plącę  

abonam entu z przynoszeniem do dom u przez  

listow ego na dw a m iesiące 2,40 zł., w ekspe

dycji 2 zl.

N iniejszem zam aw iam na poczcie polsk iej

„ O r ę d o w n ik  U r z ę d o w y "
w ychodzący dw a razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie 

n a  d w a  m ie s ią c e  t j . m  a  j i c z e r w ie c ip la -  

cę abonam entu  z przynoszeniem  do dom u przez  

listow ego 4 zł. w  ekspedycji 4 zl.

Pow yższe 1,20  zł., otrzym aliśm y, z czego  ni

niejszem  kw itu jem y.

-------------------------- , dnia -------------------  1925

U r z ą d  P o c z to w y .

Pow yższej,40  zl., otrzym aliśm y, z czego  ni

niejszem  kw itu jem y.

-------------------------- , dnia -------------------- 1925

U r z ą d  P o c z to w y .

Pow yższe 4 zl. otrzym aliśm y z czego ni

niejszem  kw itujem y.

......................... , dnia ------------------- 1925-

U r z ą d  P o c z to w y .


